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wraz z bezpłatnemi dodatkami 
"Gość Świąteczny” i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 389 zł, miesiecznie 1,30 zł., 


Wiech 


„Gazeta Grudziądzka” 
„Gospodarz i Osadnik”, 


Li rudziąę iad, 


pędzie pochwalony JEZUS rgstus 7 


Wydanie „kE 


wychodzi 3 razy tygodnio 
kresy wsch., Małopolska i dedranicć) III. (Wielkopolska i Stąsa, 


Robotnik” „Dobra Gospodyni” „Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży”, 


Opłata uiszczona ryczałtem zgóry uiszczona ryczałtem zgóry 


w Wolnem Mieście Gdańsku 2.50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg, w Holandji 2,50 guldenőw hol., 
w Niemczech 4.00 RMk. w Szwajcarji 5 fr szw, w Czechosłowacji 38 koron szesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa 
tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry. 


Zamiast zmiany wie p 
zmiana taktyki 


Ktokolwiek przygląda się obo- 
zowi sanacyjnemu, ten zauważyć 
może, że w obozie tym od dość da- 
wna już gon się na wielkie 
zmiany. O wpływy, o pierwszeń- 
stwo, walczy lewica sanacyjna z 
prawicą sanacyjną. W walce o 
wpływy bierze udział prasa sana- 
cyjna, broniąc wedle własnego na- 
stawienia jednej czy drugiej stro- 
ny. 

Czołowym organem lewicy sa- 
nacyjnej stał się „Kurjer Poran- 
ny“, zaś prawicę sanacyjną  Tre- 
prezentuje „Ozas“; organ konser- 
watystów, to jest magnatów i wiel 
kich _ obszarników. Kiedy „Xu- 
tjer Poranny“, RloszaQ hasło ziron 
tem do szarego człowi joka R znać 
i ZOreL: -konieczności : - 

eresów gospodarczych aiias 
człowieka stara się pozyskać 
względy drobnego rolnika i robot- 
nika — natenczas konserwatywny 
„Czas* oczkuje w. stronę młodych 
narodowców, skłaniających się ku 
sanacji. 

Tak więc jesteśmy świadkami 


tarcia dwóch odłamów  sanacyj- 
nych. 3 
Co jednakże jest powodem 


tychże taró? — Czyżby różnica po- 
glądów politycznych? Nie! 

Powodem tarć, powodem roz- 
kładu obozu sanacyjnego są nie- 
prawości, jakie się w obozie tym 
nagromadziły. Przewrót majowy 
dokonano pod hasłem walki z nie- 
prawościami, jednakże do obozu, 
który wyrósł z tego przewrotu, 
szeroką lawą wdóstało się tyle 
nieprawości, że różni dygnitarze 
publicznie musieli głosić różne 
wskazania, 

Pamiętne są przecież wystą- 
pienia pp. Prystora i Sławka. 
Pierwszy przecież kazał pędzić ki- 
jem szantażystów, a drugi ię 
tym, którzy do obozu sanacyjneg 
szli li tylko po posady, dawać „90 
groszy w mordę, w zęby i paszoł 
„won! 

„Czystka, którą 
przeprowadzono i którą musiano 
wstrzymać, gdyż 


różne sprawki, czyż również nie 
świadczy o tem, że wartość moral- 
na w obozie sanacyjnym straciła 
na walorze? 

Nie więc dziwnego, że obóz sa- 
nacyjny ulegać poczyna rozkłado- 
wi. 


Ale również nie dziwnego, że 


go. 
Zmienia się taktyka, 


jak grzyby poj 
„deszczu zaczęły wychodzić na jaw 


du francusko-niemieckiego w spra- 


Z MM 


Kiedy bowiem dawniej przyj- 
mowano do sanacji każdego, obie- 
cując mu wszelakie korzyści ma- 
terjalne, dziś chce się pozyskać lu- 
dzi wartościowych, choćby do nie- 
dawna jeszcze tkwili w obozie 
ppeciwuym. Nie przeszkadza, że 

toś przez ośm lat zwalczał sana- 
cje. że wyzywał na system po- 
majowy. Byle był człowiekiem o 
wysokich wartościach etycznych. 

Niedalej, jak przed tygodniem, 
na zjeździe rady wojewódzkiej 
BBWR. w Toruniu, wojewoda po- 


morski, p. Kirtiklis, wypowiedział 
te znamienne słowa: 


„„Dotychczasowa reorganizacja, 
zmierzająca nietylko do uspraw- 
nienia aparatu Bloku, ale też əli- 
minowania elementu nieodpowied- 
niego o niskich wartościach etycz- 
nych, musi być konsekwentnie 
przeprowadzańa nadal, albowiem 
oczyszczanie szeregów jest dąże- 
niem do oparcia się na elemencie 
wartościwym, a dla nas, jako dla 
obozu wciąż rozwijającego Się, 
wciąż powiększającego swoje sze- 


regi — umożliwieniem przyjęcia 
nowych wartościowych sił, nieza. 
leżne od tego, że może jeszcze do- 
niedawna tkwiły one w obozach 
przeciwnych.“ 


A więc w trosce o wchronienie 
obozu sanacyjnego przed  zupeł- 
nym rozkładem, rzucono nowe ha- 
sło. Brzmi ono: „frontem do war- 
tościowych : sił“. 


Zbyt późno jednak zmieniono 
taktykę i wątpić należy, czy ha- 
sło to faktyrznie przeciągnie do o- 
bozu owe siły wartościowe. Wat- 
pić również należy w skuteczność 
nowej taktyki, za pomocą której 
chciałoby się szeregi sanacyjne — 
uzdrowić. Wartościowych jedno- 
stek bowiem nie przyciągnie się, 
jeżeli od podstaw nie zmieni się 
systemu. K. 


Podpisanie układu ftrancusko-niem. 


"W Rzymie zakończył swe prać 
komitet trzech podpisaniem ukła- 


wach finansowo - gospodarczych 
Saary. 

Według informacyj z kół fran- 
euskich suma, jaką zapłacą Niem- 
cy za kopalnie w wypadku powro- 
tu Saary do Niemiec, ustalona zo- 
stała na 900 miljonów franków 


francuskich; do czego jeszcze doj: 


dą koszty irwestycyj, które pod- 


ców, która przybyła na stację pogra« 
niczną Szeged, składą: się z ubogich 
wieśniaków w stanie. opłakanym, Wy 
gnafńcy zostali wydaleni z Jugosławii 


niosą zapewne sumę do 1 miljarda| w giagu kilku godzin. 


franków. Suma ta ma 'być spłaco- 
na Francji w sA krótkim termi- 
nie przyczem płatność: ma być do- 


Jeden z wydalonych przed kilkoma 
dniami przechodził operację. Jedną z 
kobiet wydalono ciężko chorą na fe- 


konana walutą francuską, będącą brę. Była ona niezwłocznie umieszczo- 


w obiegu na terenie Saary, 
O fakcie tym komitet trzeco 
zakomunikował Lidze Narodów. 


2689 Węgrów wydalono 


z Jugosławii 


W związku z akcją jugosłowiańską 


Liczba Węgrów wysiedlonych z Ju- 


przęgiw Węgrom w Lidze Narodów,|gosławji w ostatnich 4-ch dniąch wy- 
Jugosławja w ostatnim czasie wydala | nosi 2.689 osób. 


z kraju Węgrów. 


Nowa partja złożona z 272 wygnań- 


W KRAINIE WIECZNEJ WOJNY. 


ludzie sanacji wychodzą|Po aresztowaniu przez wyższych wojskowych prezydenta ` Boliwii Salaman- 
na połów „elementu wartościowe- |cę, zarządzono mobilizację mężczyzn dla zwiększenia armji w. celu dalszego 


prowadzenia wojny'z Paragwajem. Na rycinie wojskowe oddziały przed wy- 


ruszeniem 


na front. 


ną w szpitalu, 
* 

W ostatniej chwili. dowiadujemy 
się, że ponieważ niektóre wielkie mo: 
carstwa, szczególnie , przedstawiciel 
Wielkiej Brytanji w Genewie. poinfor- 
mowały rząd jugosłowiański, że wy: 


dalanie nawet prawnie uzasadnione 
mogą zaszkodzić sprawie jugosłowiań. 
skiej w Lidze Narodów, rzad jugosło. 
wiański wstrzymał dalsze wysiedlanie 
obywateli węgierskich. 


Manifestacie 
inwalidów w Paryżu 


Wtorkowe manifestacje  inwali- 
dów miały bardzo burzliwy przebieg, 
Na placu Opery doszło do ostrych 
starć z policją. Kilkanaście osób od- 
niosło rany. Demonstranci wznosili 
okrzyki przeciwko ministrowi emery- 
tur, Rivolletowi, domagając się jego 
ustąpienia. Po zakończeniu manife- 
stacji udała się delegacja inwalidów 
do premjera Flandin'a, który obiecal 
rozpatrzeć przedstawione mu postula: 
ty. Inwalidzi francuscy. podkreślają 


że emerytury ich są o 50 procent niż: 
sze, aniżeli w innych krajach i doma- 
gają się zmiany ustawy o zaopatrze- 
niu byłych uczestników wojny. 


Wiedeń. — Z Sofji donoszą: Nocy 
wtorkowej wykonano 6 wyroków 
śmierci, wydanych na. komunistów 
przez sąd w Filipopolu. Skazani bvi: 


oskarżeni o wywołanie buntu miejsce: 
wego garnizonu» 


Str. 2. Nn. 146. 


Policja międzynarodowa 
dla Saary 


Rada Ligi Narodów ustaliła dzić 
wysokość sił policji międzynarodowej 
dla Saary na 5000 ludzi. Siły policyj- 
ne składać się bedą z jednego bataljo- 
nu wojsk brytyjskich, jednego wojsk 
włoskich, oraz jednego batalionu zło- 
żonego z oddziałów holenderskich i 

Rada powołała dalej komitet trzech, 
złożony m przedstawicieli państw do- 
starczających odziałów wojskowych 
dla policji międzynarodowej. 


„U 
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Ujciec święty do Episkopatu Polski 


(W odpowiedzi na list hołdowniczy|pomyślności tego tak drogiego Namļski, oraz całemu duchowieństwu i lu- 
biskupów polskich, wysłany do Ojca |narodn t obrócą się szcześliwie na do-|dowi, powierzonemu Waszej czujności 
św. z racji dorocznej konferencji odby- | bro całej sprawy katolickiej. Niechże| jaknajochotniej w Panu udzielamy. 
tej w Częstochowie na Jasnej Górze, z|zapowiedzią tych dobrodziejstw niebie-| Dan w Rzymie. u św. Piotra dnia 1 
Watykanu nadeszło odręczne pismo|skich i świadectwem Naszej szczegól-|listopada w uroczystość Wszystkich 
Papieża, omawiające sprawy, Akocji|niejszej miłości będzie Apostolskie Bło- | Świętych 1934 roku Pontyfikatu Nasze- 
Katolickiej į projekt utworzenia no-|gosławieństwo, którego Wam, Ukocha-|go roku trzynastego. 
wego dziennika katolickiego w Polsce |ni Synowie Nasi ł-inni Pasterze Pol- Pius XL Papież. 

Ojciea św. w liście tym zapowiada | que akta ARA a R ZERA TTITO 
również zwołanie Synodu plenarnego 
polskiego na rok przyszły. 

List ten brzmi: 

„Na Wasz tak uprzejmy hołd — pi. 
sze Pius XI — odpowiadamy oznajmie- 
niem Wam Naszej wdzięczności t życz-. 
liwości postanowienia zaś przez Was 
powziętego a dowodzącego tak niezbi- 
cie troskliwości w spełnianiu urzędu 
pasterskiego bardzo Wam winszujemy 
i to tem goręcej, że najważniejsze za- 
gadnienia, które głównym będą przed- 
miotem obrad Synodu, zaprojektowa- 
nego zgodnie ze wskazówkami, które- 
śmy podnosili w Naszych listach i 
wskazówkach wydawanych stosownie 
do potrzeb czasu. ; 

Przedewsżystkiem bowiem zajmie- 
cie się sprawą Akcji katolickiej, któ- 
rej pielęgnowanie wszelkiemi eposo- 
bami oraz rozwój zalecaliśmy ustąwi- 
cznie. A głównem jej zadaniem jest 
niewatpliwie. ukształcenie moralne 
młodzieży, którą według nauki Kościo- 
ta, ostoi i fundamentu prawdy, wycho- 
wać należy. Dlatego też chetnie odda- 
jemy Wam, ukochani Synowie Nasi i 
Qzeigodni Bracia, zasłużoną pochwałę 
za to, że usiłowaliście i usiłujecie 
wciąż jaknajodpowiedniejsze wyszukać 
środki, aby wspólną myślą i wspólnym 
wysiłkiem doprowadzić do szczęśliwe- 
go wyniku dzieło tak doniosłe. : 

Sprawa zaś dziennika katolickiego, 
który postanowiliście wydawać i to 
jaknajprędzej, szezególniejszą sprawi- 
la Nam przyjemność. Bo jak już nie- 
raz oświadcezaliśmy, niema jak sią wy- 
daje, odpowiedniejszego obecnie środ- 
ką do podtrzymania i wzmocnienia Ak- 
eji katolickiej, niema poprostu uży- 
teczniejszego sposobu do urobienia i 
uksztalcenie zwłaszcza umysłów mło- 
dzieży zdrową nauką i zasadami chrze- 
%ścijańskiemi niż wydawanie dziennika 
calkowicie katolickiego, któryby rozu- 
mie się, nietylko nie stał w sprzeczno- 
ści z wiarą chrześcijańską i dobremi 
obyczajami, ale jak najwięcej pociągał 
i nakłaniał do osiągnięcia wyższego 


` 


Półtora miljarda 
frank. dla rolnictwa 
belgijskiego 

Rola rolnictwa w całokształcie 
gospodarki państwowej! przez 
wszystkie bodajże państwa została 
już należycie zrozumiana i ocenio- 
na. To też w większości państw 
robi się dziś wszystko, by rolnie- 
two wyprowadzić z dzisiejszego 
stanu upadku i nierentowności. 

Rząd belgijski, spiesząc -z po- 
mocą swemu : rólnictwu, zaciąga 
właśnie w Holandji pożyczkę * w 
wysokości półtora miljarda fran- 
ków belgijskich. Pożyczka ta ma 
być użyta przedewszystkiem na 
zasiłki dla organizacji rolników, 
która zażądała pomocy państwo- 
wej. Operacja ta będzie dokonana 
pod em ochrony drobnej 
oszczędności. 
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NAJWIĘKSZY OKRĘT ŚWIATA. | | 
W dokach francuskich kończy się budowa największego francuskieżc statku 
pasażerskiego „Normandie“, o pojemności 78.000 tonn. 


Tragiczny lot nad 
Oceanem 


Trzej lotnicy a mianowicie Ulm (An- 
glik) i Littjejohn i Skilling, w celu po- 
a wą rekordy długości lotu na samolo. 


30-leciar pracy naukowej ig asperat 


| 


Półn.) do Australji. 

W pobliżu wysp Hawai na oceanie 
Spokojnym lotnicy straciwszy orjen: 
1912 organizuje prof. Mościcki jerai hinarang Ton OPM 
zbiorową „prace. „Chemicznego In- miejsce, gdzie się znajdują, następnie 
aja Pn "Naj : (dnie J jednak, widocznie z powodu pady 
spółka „Me „ Największą je- i 
dnak zasługą prof, (Mościekięgo pi am . DRED AN od 
jest uporządkowanie fabryki cho-| Na ka ip pege aie EA ai 
rzowskiej po okupacji niemieckiej ło 18 ameka, BK wów 


i usunięcie śladów „gospodarki '|_, 
SATR dó „gospodark ców, wypłynęło 18 łodzi podwodnych i 


najeźdźców. i 
Saiewisko Prezydentą R. .P.|yele statków. Dotychczasowe poszu. 
zydenta kiwania pozostały się bezowocnemi 


Prezydenta R. P. 


(Wi piątek, dnia 7 bm. odbył się 
w stolicy uroczysty obchód 30-le- 
cia pracy naukowej p. Prezydenta 
R. P. prof. I. Mościckiego. 

Prof. Ignacy Mościcki przed 
objęciem najwyższej godności w 
Polsce był profesorem chemji na 
Politechnice lwowskiej. Do Lwo- 
wa przybył z Fryburga w Szwaj- 
carji, gdzie piastował stanowisko 


dobra przez cnoty chrześcijańskie. 
Zdajemy sobie dobrze sprawę, ile po- 
zostaje do przezwyciężenia trudności 
zpowodu ciężkich czasów. lecz, gdy 
wszyscy szlachetni ludzie połączą swe 
chęci į zasoby, to nawet tego, co ludz- 
kie siły nie zdołają osiągnąć, udzieli 
sam Bóg, jeżeli się Go będzie o to pro- 
silo gorącą i wytrwałą modlitwą. 

My przeto, otaczając dążenia Wasze 
"1 troskliwe usiłowania Wasze ojcow- 
ską życzliwością i opieką, wraz z Wa- 
mi blagamy Boga Wszechmogącego, 
aby łaskawie sprzyjał zbożnym wysił- 
kom, i ufamy, że z Jego łaski i dobro- 
dziejstw wszelkie uchwały Synodu ple- 
ńarnego przyczynią się do większej 


Awiąteczne ulgi kolejowe 
dia młodzieży szkolnej 


Okólnikiem ministerstwa ko- 
munikacji wyższe i średnie zakła- 
dy naukowe upoważnione zostały 
do wystawiania uczniom zaświad- 
czeń, na podstawie których przy 
wyjazdach z okazji ferji świątecz- 
nych, uczniowie mogą korzystać: 
z 50-procentowych zniżek na kole- 
iach państwowych. 


asystenta przy katedrze fizyki. 

Z okresu asystentury na uni- 
wersytecie fryburskim datuje się 
szereg wynalazków p. Prezydenta, 
m. in. sposób wyrabiania kwasu 
azotowego z azotu, znajdującego 
się w powietrzu. 

Po powrocie do kraju w roku 


Jugosławia nadal 


Z terytorjum Jugosławji są na- 
dal masowo wydalani Węgrzy. Do 
węgierskich  stacyj granicznych 
pociągi przywożą wciąż całe ma- 
sy wydalonych przymusowo Wę- 
grów. Do obecnej chwili wydalo- 
nych zostało z Jugosławji © <oło 
2000 Węgrów. Wśród wydalonych 
jest wiele kobiet, dzieci i starców. 

| Jugosławji zamieszkuje 
25.000 Węgrów, którzy korzystają 
z zezwoleń na pobyt i pracę. Ze- 
zwolenia są odnawiane co trzy lub 


i związane z tem zajęcia nie przer- 
wały pracy naukowej prof. Moś- 
cickiego. Pod jego kierownictwem 
powstaje nowa wytwórnia związ- 
ków azotowych w' Mościcach, pod 
Tarnowem. Ostatnio p. Prezy- 
dent pracuje nad nowemi wyna- 
lazkami. 


wydala Węgrów 


sześć miesięcy. (Wi celw ochrony 
jugosłowiańskiego Świata pracy i 
ze względu na niebezpieczeństwo 
wewnętrzne, postanowiono odmó- 
wić obecnie odnowienia pewnej 
liczby zezwoleń. ` : 7 

Do masowego wydalania We- 
grów z Jugosławji przyczynił się 
najbardziej zatarg, 


Istnieje przeświadczenie. że lotnicy zgi 
nęli w odmętach oceanu. 
Po GSG ae Wally RAWWEGLYR WRONA | 2) 
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czem już pisaliśmy, 
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Ile Kosztuje chleb 
„Raju Sowieckim* 


Zarządzeniem rządu sowieckiego, c 
zniesiony został 


terenie Rosji sowieckiej system 


wydawania chleba za kartkami. Cho: 


cią 


ż system ten był bardzo uciążliwy 


dla obywateli, jednak z drugiej stro- 


ny 


dozwalał, że obywatel bardzo 


mało zarabiający, mógł jeszcze kupić 


owego kartkowego chleba, niezbyt do- 
brego, ale zawszeć chleba. 


< 


p” 
+ 


Obecnie po zniesieniu systemu kart- 


jaki wynikł kowego kilogram chleba bedzie koszto. 


między Jugosławją i Węgrami w|wać zależnie od gatunku i rejonu, od 
związku z zabójstwem króla Ale-|80 kopiejek do 2 rubli 80 kop. tj. od 
,|3:66 zł do 12,82 zł, według kursu ofi- 
| ejalnego. 


ksandra jugosłowiańskiego. 


Stany Zjednoczone przystąpią do Ligi Nar. 


Wedle informacyj z kół genew- 
skich, należy liczyć się z możliw.- 
ścią przystąpienia Stanów Zjedno- 
czonych do Ligi Narodów i to juź 
w czasie najbliższym. 

Koła genewskie 


podkreśleją 


Przeciętne zarobki robotnika so- 


wieckiego wynoszą miesięcznie od 80 da 


120 


rb. Za co więc kupować będzie 


przedewszystkiem, że Waszyngion|dziś robotnik sowiecki chleb. którego 
zmienił obecnie swe nastawienie|ofiejalną cene ustalono tak wysoko? 


do Europy pod wpływem  niebez> 


Z przykładu tego jaskrawo wyziera ^ 


pieczeństwa, grożącego  Ameryce|fałsz głoszony przez rząd sowiecki o 
opiece nad szarym obywatelem w „ra: 
Ju“ sowieckim, SE 


ze strony Japonji. | 


| 
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„GAZETA GRUDZIADZKA: 


Starzy A mlodzi 


ra „Wierzchosławice — Rakszawa“, po 
święcona 25-letniej pracy parlamentar- 
nej Wincentego Witosa. Broszura ta 
zawiera „credo polityczne* Witosa. 

W dniu 29. 6. 1919 odbył się pierw- 
szy kongres P. S. L. „Piast“, na któ-|a 
rym Witos oświadczył: 

„Polska wstała i idzie do nowego 
jako. państwo 


bytu. Polska, upadła 


„szlacheckie i jako takie nigdyby na no- 


wo powstać nie mogła, Polska powsta- 
je teraz jako: państwo ludowe i jako ta 
kie utrzymać się może j utrzymać się 
musi“ Z chwilą gdy zginęła Polska 
szlachecka, zginęły przywileje, z chwi- 
lą gdy powstaje Polska ludowa, nie- 
ma przywilejów. Może pozostać jeden 
tylko przywilej, przywilej pracy i zdol- 
ności, ale to jest przywilej przyrodzo- 
ny i tego nikomu odebrać nie można.* 


Niedawno temu ukazała się broszu 
Hasła te, to zapowiedź Konstytucji 
z 17. 8. 1921, gwarantującej równość o- 
bywateli wobeo prawa, a pracy, szcze- 
gólną ochronę państwa. 

Na kongresie P. S. L. „Piast“ w dn. 
28. 11. 1926 zapewnił Witos, że głównem 
zadaniem polityki P. S. L. „Piast* jest 
i będzie w dalszym ciągu: 

1) utrzymanie i obrona całości į nie- 
podległości naszego państwa; 

2) utrzymanie i zdecydowana obrona 
obecnego ustroju państwowego; 

3) dążenie do przeprowadzenia re- 
form potrzebnych i koniecznych; 

4) obrona interesu włościanina pod 
każdym względem; 

5) obrona parlamentaryzmu przy 
równoczesnem jego zreformowaniu; 

6) obrona praworządności, jako pod- 
stawy naszego życia państwowego." 
>, Zasady te stały sie fundamentem 
programu Stron. Lud. Przez 25 lat sta- 
le wskazywał Witos chłopom na trzy 
zasady w polityce ludowej, świecące 
jak gwiazdy przewodnie: 

„Pierwsza'i najważniejsza tó utrzy- 
manie niepodległości państwa i jego 
potęgi. Druga, to staranie się o wpro- 
wadzenie w całej pełni w życie demo- 
kratycznego ustroju naszego państwa. 
Trzecia, to stała i trwała obrona praw 
obywatelskich i swoich ludowych in 
teresów." 

Dokąd to gwiazdy przewodnie za- 
prowadziły Witosa — dokąd chłopów 
w Polsce? 

Mówiło się chłopom: „Jest was 17 
miljonów; tworzycj”. 65 proć, społeczóń- 


w dosa ludowym 


stwa, stanowicie ( zromną siłę, tylko 
niezorganizowaną, gdy się zorganizu- 
jecie w każdej wsi w Koła ludowe, 
zwyciężycie w wyborach gminnych, 
sejmowych, biała kartka z numerkiem 
da wam zwycięstwo, rządy w. państwie, 

a w każdym razie współudział w tych: 
Ż6* - 
"wiej A 208 AE do Seith w 1928 
r., nie biała z numerkiem kartka zade- 
cydowała o zwycięstwie. W wyborach 


19380 r. odniósł decydujące zwycięstwo. 


B.B.W.R., w jaki sposób i jakiemi me- 
todami — powszechnie wiadomo. U- 
tarło się już powiedzenie: „Siódemka 
miała głosy, a jedynka mandaty“. 
„Uchwalono nową ustawę samorzą 
dową i przeprowadzono na podstawie 
tejże oraz regulaminu wyborczego wy- 
bory do Rad gromadzkich, najpierw w 


Kongresówce, ostatnio w Wielkopolsce 
i w Małopolsce. Prysły ostatnie złu- 
dzenia co do znaczenia i mocy kartki 
wyborczej. 

Fakt ten ma doniosłe znaczenie dla 
ruchu ludowego, „nastawionego na 
'kartkę wyborczą oraz na stosunek sta- 
rych do młodych, Starzy zachęcają: 
„Przetrwać, hasła nasze, program nasz 
muszą zwyciężyć, już bliżej, jak dalej“ 
— z szeregów młodych odzywają się 
różne głosy. Że to najłatwiej oskar- 
żać, mnożą się zastępy  oskarżycieli: 
„Po wojnie światowej mogła demokra- 
cja parlamentarna utrwalić swe pano- 
wanie na wieki wieków. wszak miała 
w swem ręku armję, policję, skarb, 
wogóle cały aparat państwowy, czemu 
przywódcy, czemu starzy nie zapewnili, 
by wola ludności, wyrażona w kartce 


Rekordowy lot polskiego balonu 


We wtorek, dnia 4 bm. z micj- 
scowości Mościce p. Tarnowem w 
Małopolsce wystartował do rekor- 
dowego lotu polski balon „Toruń“ 
z załogą por. Pomaskim i inżynie-|j 
rem Krzyczkowskim. Celem tego 
lotu było pobicie światowego re- 
kordu długości lotu. 

W czwartek wieczorem balon 
wylądował o 80 km na wschód od! 


Notowania siełdo 


z dnia 6-g0 grudnia 1934 NK Płacono złotych za 100 kg: 


miejscowości Krasnodar na Kau- 
kazie. Odległość tej miejsco"70- 
ści do miejsta wystartowania, t. j. 
od Mościce wynosi około 1530 km, 
jednak są to obliczenia pobieżne. 
Dokładne obliczenie przelecianej 
przestrzeni wykaże, czy lotnikom 
polskim udało się pobić rekord 
eani długości lotu na balonie. 


we Aoii. 


; : "Warszawa -- oznań raków Bydgoszcz 
Pszenica 17,50—20,00 '16,25—16,75 18,25—20.75 _16,00—16,75 
Żyto J 13,75—14,50 „14, 50—14, 75 15,00—15,70 14,50 — 14.75 
Jęczmień 15,50 —17,75 17,00—19,00 15,00 —18,00 16,50—18.50 
Jęczmień brow. 19. 75—91. 25 20,00—20,50 16:00 18,00 21,00-—21,50 
Owies 12,75—14,75 15,00— 15,25 13,75—16,00 15,00—15.25 
Mąka pszen.65%, 25,00—27 00.  25,00—25,50 29,00—29,50 24.,50—25,50 
Mąka żytnia 65% 21, 50=—22 50 '20.25—21,25 25,00-—25,50 20,25—21,75 
Otręby pszenne 10, „0011, 50 9,75—11,00 9,75—10,25 10,00—11.00 
Otręby żytnie ` 8.50— 9,00 10,00-=10.50 9,7510 00 10.00—10.75 
Rzepak 45, 00—46, 50 41,00—42,00 33,00—34,00 38,00—39,00 
Groch polny 24,00-—26,00 21,50 2200 . 238,00 25,00 26.00—28,00 
Kucny rzepak. 12,75—13,25 13,50—13,75 14,00 ' 15,00 13,50-—14.00 
Knohy Iniane _16,25—16,75 17,50—18,00 20.00 20,50 17,00—17,50 
Ziemniaki jad. 3,00— 3,25 = 2,20— 2,50 450 5,00 2,50— 4,25 
Gry ka bin Pozo M — — kaja i pan bose dema w wś Era rr Sad 
Słoma luźna m mmm '3,25— 3,50 — = m ma 
Słoma prasów. == —— 3,75— 4,00 ae modo wią z m 
Siano luźne © —, = — — 7,50— 9,00 — a wam m m 
. Siano prasow. =,= ——. 8,00— 9,50 i 8,00— 9,00 


Ceny żyta 


zagranicą: s 


Berlin 34,76; Praga 29,18; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 12.31 


2 


Wartość dolara: 5,29. 


Wartość gramu złota: "5,92 
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wyborczej, była nietykalna i święta? 
Czemu pozwolili wyrwać sobie z rąk 
władzę?* 


Starając się o odpowiedź na powyż:- 
sze pytania jedni przypisują. winę sia- 
rym, że nie stali na wysokoścj zada- 
nia, „czas ich przesiać przez sito“; dru- 
dzy, poważniej myślący upatrują przy: 
czynę klęski demokracji w niedojrzało: 
ści społeczeństwa, a wychodząc z zało- 
żenia, że demokracja polega na uświa. 
domionym obywatelu, całą swą pracę 
nastawiają na owo oświadczenie. 


Gdyby w każdym powiecie powstał 
uniwersytet ludowy jaki jest w Gaci 
i Przeworsk, gdyby w. uniwersyte- 
tach tych wychowywały się zastępy 
świadomych swych praw i obowiązków 
obywateli, wówczas sanacja musiałaby , 
ustąpić, jak mgła pod promieniami 
słońca, zapanowałaby demokracja. 

Inni z młodych, widzące naokół try- 
umf dyktatury i haseł przez nią glo- 
szonych, zaczynają wątpić w hasła, 
głoszone przez starych, w program 
stronnictwa, który staje się dla nich 
boszurą za 25 gr, wobec czego szukają 
nowych haseł, nowych prawd, nowych 
programów. 


Inni wreszcię uważając, że bez pod- 
murówki gospodarzy, bez dobrobytu 
materjalnego niema demokracji, a po: 
lityka staje się przelewaniem „z pu: 
stego w próżne”, rzucają się w kierun- 
ku rozwijania spółdzielczości rolniczo- 
handlowej. Młodzi idą, młoda wieś, 
młoda pieśń, młody zapał, mocne pra- 
gnienie przeciwstawić dzisiejszej nę- 
dzy, zacofaniu — jutro dobrobytu, po- 
stępu, jutro Polski ludowej, na funda- 


|mencie prawa, sprawiedliwości i wol- 


ności zbudowanej. „Praca, chleb, pra- 
wo“ — oto hasło młodych w obozie lu- 
dowym. 

Cenne hasła, bardzo cenne. ale jak 
z Mich drwi rzeczywistość — ta rze- 
czywista rzeczywistość doby bieżącej? 


Pracy, dbającej o chleb niema, Nie- 
zależna praca oświatowa, społeczna, 
gospodarcza, kulturalna, jakże utru- 
dniona, jakże do niej można zastoso- 
wać przypowieść o rzucaniu ziarna na 
skalistą opoke. 


Chleba coraz mniej, bochenek na co- 
raz cieńsze kromki krajany, a kromki 
kruszą się w kruszyny. 


Prawo? Nie szukaj róż w Islandji 
— mówi przysłowie. 
Co więc zostaje tei młodzieży — co 


się z tą młodzieżą stanie? Za rok, za 
dwa? Poseł Jan Brodacki. 


eee ZIZI ZIZI OZ 
` JOSEPH GOLLOMB 


Groźne eksperymenty balta 


(Tha subtła trail) 
Przekład autoryzowany z EN o, 


+ — W takim razie mów moim 
językiem. Nie chcę, żeby nas kto 
podsłuchał w telefonie. Muszę się 
z tobą zobaczyć dziś w, noty, o dru- 
giej trzydzieści. PE 
,  — Kto jesteś? ; 

— Jestem ta, która chce Glo. 
wać cię od śmierci. Więcej nie po- 
wiem. 

— Dlaczego chcesz mnie urato- 
wać od śmierci? | R 

— Powiem ci to w cztery Oczy. 

— Albo teraz, albo wcale. 

— Twój upór naraża na niebez- 
picczeństwo i mnie, i ciebie... 

— Niech i tak będzie — odparł” 
obojętnie. Rozgniewała się, ale 
skapitulowała. 

— Wszystko mi jedno, czy umi- 
rzesz, czy będzesz żył — rzekła po 
japońsku. — Idzie mi tylko 6 to, 
żeby twoja śmierć nie zaszkodziła 
komuś, na kim mi zależy, a mogę 
go uratować tylko przez ostrzeże- 
tie ciebie. Stawie się u ciebie 


punktualnie o drugiej trzydzieści. 
Czy mogłabym wejść od tyłu? 

— Wejdziesz przez drzwi fron- 
OWE. 

— Nie chcę, żeby mnie kto, Z0- 
baczył... 

— To U ż twoja rzecz. ` 

— A! Głupiec jesteś, że tak mi 
utrudniasz zadanie! 


Galt przerwał połączenie. 


etr 


Za chwilę rozległo się znów) 


wściekłe dzwonienie, ale tym ra- 


| zem skapitulowała kobieta. 


— Ito — rzekł Galt — ona tu 
Atwyżdzię: o wpół do trzeciej. 

I wydał mu instrukcje. Ito wy- 
słuchał ich z niezbadaną twarzą i 
1 wi venea odważył się zapy* 
dać: 

«»— Panie, przepraszam, ale to 
nie jest „drobna rybka“? w 
Galt skinął głową, SE 

— Sama przez się ona nie nie 
znaczy, ale myślę, że uda mi się 
złapać grubszą rybę. Pytanie tyl- 
ko, czy na moją przynętę złapią Się 
oni, czy ja Sasi? 

Ito podniósł rękę, żeby. vopra- 
wić kwiaty w wazoniku, zatrzy- 
mał- ją w powietrzu i „opuścił Zpo- 
wrotem. 

_.— Pan watpi? ' 


E 7 


i , | momentalnie. 


— Zgadzam się z tobą, że oni nieruchomej pozie. 
Obudź |dziły do jego uszu rzadkie odgło- 


są bardzo - inteligentni... 
mnie kwadrans po drugiej. 


Udał się do swej sypialki na 
najwyższe piętro i rzucił się na 
Jłóżko w ubraniu. Sen przyszedł 


Ito sprzątnął ze stołu, zrobił po- 
 |rządek w pokoju, wziął z szatki w 
hallu latarkę elektryczną i obszedł 
oim, gasząc wszystkie Światła, 

Ale stąpał w ciemnościach tak sa- 
mo pewnie, jak w dzień. Miał kocie 
oczy i kocie nogi. Wszedł na górę 
i sprawdził, czy drzwi, prowadzą- 
ce na strych, są, zamknięte na dwa 
z i czy przyrząd alarmowy 
przeciwko włamywaczom jest w 

porządku. Przyświecał sobie przy 
tych oględzinach smużką światła, 
wąską jak ołówek. Uspokojony, 
że wszystko jest tak, jak powinno 
być, zeszedł do suteryny, gdzie tak 
niki. zbadał zamknięcia i i Pomoc 
niki. | 


Teraz poszedł do małej salki na 
parterze, graniczątej z hallem, i 


asiądł na niewygodnem krześle z 
prostem oparciem. Światła nie za- 
palił. Jako człowiek wschodu u- 


„miał czekać cierpliwie w. zupełniel 


Z ulicy docho- 


sy słabego ruchu. Upływały go- 
dziny. Zegar z wieży ratuszą wy- 
dzwonił północ. 


Ito czekał. Ulica poszła spać 
wcześnie. Ito pozwolił sobie zło- 
żyć głowę na oparciu krzesła, ale 
całe jego ciało pozostało w goto- 
wości, na baczność. Od czasu do 
czasu spoglądał na :samoświecący 
zegarek na ręce. 


Dziesięć po drugiej wstał z 
krzesła, poszedł na górę: do - swego 
pana i dotknał lekko jego ramie- 
nja. 

Galt .cbudził: 
momentalnie. 


Zeszli razem do małej salki, ko- 
ło haliu, i Ito odsunął brzeg firan- 
ki w oknie, aby wyjrzeć na ulice. 
Światło pobliskej tatarni kładło się 
gaze smugą akurat na drzwi fron- 
owe. 


Ito wyciągnął rękę wtył i do- 
tknął Galta. W głębi ulicy zatrzy- 
mała się taksówka. Galt- stanął 
przy oknie. LA 


się i otrzeźwiał 


`, (Ciąg dalszy. nastąpi), |. 


Åe 


'Pod powyższym tytułem czyta. 
my w „A. B. 0.*: 

„W jednem. z miast Rzeczypospolitej 
zdarzył się niedawno następujący wypa: 
dek: 

Młody człowiek po chlubnem ukończe- 
niu wydziału prawnego z tytułem doktora 
i uzyskaniu pozatem dyplomu zagranicz- 
nej wyższej uczelni, zwraca się, do jednes 
go z irzędć Y państwowych w mieście wO=. 
jewódzkiem z podaniem o przyjęcie go na 

wasujące miejsce na najniższym szczeblu 
służby państwowej. 

"W tydzień po złożeniu noduiia vefen 
najlepszych myśli petent otrzymuje wezs 
wanie, by stawił się przed obliczem szefa 

urzędy. 

Rozmowa zaczyna się od komplsmen- 
tów. 

— Pańskie kwalifikacje są rzeczywi: 
ście bardzo dobre —.mówi szef, trzyma- 
jąc w ręku papiery kandydata. Takich 
nam trzeba. Bardzo chętnie dałbym pas 
nu posadę w moim urzędzie, tylko proszę 
mi powiedzieć, jakie są pańskie przeko- 
nania polityczne? 

— Czy mam panu szefowi AOC 
je szczegółowo? 

— No tak. Niech pan wszystko powie 
szczerze, jak na spowiedzi. 

Kandydat zaczyna kreślić polityczne 
credo, mówi o swych poglądach na zagad: 
nienie ustroju państwowego, stosunku je- 
dnostki do państwa, porządku gospodar: 
czo-społecznego, ale na twarzy szefa wi- 
dać coraz większe zniecierpliwienie. 

— Nie zrozumiał mnie pan. Mnie nie 
obchodzą nic pańskie ideje polityczne, Ja 
chcę wiedzieć, jakie są wa przekona- 
nia „polityczne. 

 — Właśnie: starań 1 się na to odpowie- 
dzieć . t 

ze Diabła tam stara się pan. Buja 
mnie pan ideologią, a tu trzeba położyć 
nóżki na stół. Do jakiej partii pan na- 
leży?  : 

— Nie mależę do żadnej i napisałem to 
w dołączonem do podania „curriculum 
vitae". 

— Jakie pan czyta dzienniki? 

— Staram się czytać wszystkie. 

'— Strata czasu, Wystarczy ... (tytuł 


lokalnego dziennika „sanacyjnego). Czy 
pracuje pan w organizacjach społecz- 
nych? 
— Tak. W... (następuje nazwa or- 
ganizacji społecznej o charakterze czysto 
zawodowym), Lopie i w „Macierzy 
Szkolnej”. 
— W „Macierzy Szkolnej... Hm. — 
Proszę mi wymienić kilku najbliższych 
przyjaciół i-znajomych. 
W odpowiedzi pada 6 nazwisk. 
> — Widzi Pan! Tylko 2 państwowców, 
a reszta opozycja albo niewyraźni. To 
maluje atmosferę i przekonania politycz- 
.. Niestety, nie mogę Pana przyjąć. 


Polesie -- 


Najuboższe z naszych województw 
i najrzadziej zaludnione — Polesie, 
posiadające w myśl starego przysłowia 
jeno „grzybów wianuszek, wjunów 
(gatunek ryb) garnuszek“, no i mocno 
już przetrzebione lasy, zostały dosło- 
wnie odcięte wysokiemi taryfami ko- 
lejowemi od centrum kraju. Glówne 
bogactwo Polesia — lasy niszczeją w 
zawrotnym tempie, Wycinają w nie! 


tylko „śmietankę*, t. j. najgrubsze 
sztuki buduleowe, 


pozostawiając re-! drzewnego 


BAZBTA GRUDZTĄDZKAN 


są „przekonania 


Przed parą. dniami w Tos. agiles w Blom, Tineta Półn.) „wybuch! 


łamie sobie głowę nad tem, co oznaczają 
w Polsce :„przekonaniaw, :pólityczne* <i 


awe = Nod, 
A LE) 4i kj i 
A å . $ ei 


Od parti miesięcy, młody:doktór praw]: 
i wybitny: specjalista w: swym: zawodziej. 


STRAJK: KOMUNIKACYJNY. W: LOS ANGELIS, 


LA 


ne”? | 


OPITE A się: do: ojęcia. stanowiska 


nym ojca swego kolegi", | 
Komentarze:zbyteczne! 3 


e gk 
Morderstwo ` 
w masarni 


"pomocnika buchaltera w sklepie - korzen- Toporem. bandyci zamordowali 


„.'. „elRspedjentkę 


W. Łodzi w masarni Karola Pe- 
enika przy ul. Kilińskiego, doko- 


|nano potwornej zbrodni na osobie 


RE GE 


strajk przedsiębiorców. komunikacyjnych. Strajkujący , tramwajarze przewra- 
cali na urean: ANTA prowadzone. przez. Tamistrajków. Widzimy to. na 


Pred kilku dniami w "głębokości 350 
metrów na kopalni „Myslowice“ na G. 
Śląsku. wybuchł pożar, 


możliwiając w ten sposób załodze; pra- 


cującej w. tej części kopalni, jakąkol- 
za“ 
do środy: 


wiek pracę. Z tego też powodu. 
rząd kopalmi od niedzieli 
włącznie zaprowadził dla cześci załogi 
świętówki. W czasie tym przeprowa- 
dzona ma być akcja, zmierzają do uga- 
szenia ognia.. Mimo wytężonej akcji 
ratunkowej nie udało się -jednak do 


zapomniana Kraina| 


Wysyłać 
Warszawy ¢zy Łodzi, 
Wielkopolsee, niepodobna; 
wadzona obecnie zniżkowa ‘taryfa na 
opał obowiązuje s*tylko*na' dystansie | 
poniżej: 800 km. A stacje poleskie. od- 
lezle są òd centrum” kraju przeciętnie 
o 400 km. Że zniżonej: taryfy 'korzy* 
es: więc wszelkie, bliżej stolicy po- 
'ożone ośrodki leśne, wytwrazająę nie- 
RT * konkurencję dl prazemysłu 
"na Polesiu. Przy dzisiej- 


č drzewa 


sztę na pniu, skutkiem czego lasy za-iszych <staryfeah kolejowych, 'przeszło. 4 


walone wywrotami, posuszem bądź 
drzewami, opanowanemi przez korni- 
ką lub inne szkodniki — niszczeją w 
oczach. Jest to rabunkowa gospodar- 
ka, która się fatalnie odbije na przy- 
szłych drzewostanach. Ale trudno wi- 
nić właścicieli lasów! Wyrób tań- 
szych klas buduleu, a przedewszyst- 
kiem wyrób szczap opałowych zupeł- 
nie sie nie opłaca. 


ceny, osiągalnej -na . rynkach 
pochłania przewóz. Nikt więe' nie 
chce eksploatować w spsoób racjonal- 


ny lasów na dlaszych kresach. Traci| 
tu zwłaszcza ludność miejscowa, gło-| 
-` gmińach;: 


dująea dosłownie w wielu 
praca przy.obróbce i wywozie drzewa, 
to główne źródło dochodu: poleszuka: 
Tracą į koleje dla braku ładunków, 
traci: cały kraj gdyż ao: nić 'wza- 
miaj nie kupuje! 


który w mię: 
dzyczasie ogarnął caly chodnik, unie-|* 
czyć z tem, że prawdopodobnie blisko | 
polowa zalogi utraci 
że te Części kopalni trzeba bedzie” unie- 
r1ńchomić. 


opałowego doj 
nie mówiąć o. 
'edyż wpro- 


zby tu,’ 


| Hamburg 


iga aej. 


- Groźny pożar Kopalni 
-na Górnym Masku: 


dziś la” opanować ognia i 'niewiádo- 


mo, “EZY. plan' ugaszenia pożaru w zu- 


pelności się uda. 


W” związku z pożarem: należy się li- 
czasowo pracę i 


‘Prżed bramą - kopalni gro: 
madzą się lieznie robotnicy ` oraz ich 
rodziny, oczekujące z, niecierpliwością 
wyniku akeji ratuńkowej, od czego 
zależy dalszy los wielkiej części zało- 
ENAR BE 24. dor ag 


CENY ZBOŻA W KRAJU. 
T ZAGRANICA. 


- Przeciętne tygodniowe” iiy czterech , - 
głównych zbóż w okresie od'3. 12. do 9..12. 
1934 r. b, wg. obliczenia biura giełdy: Zboe 
ŻOWO- Towarowej . „w Warszawie. Ceny „TO: 
zumi ieją. Się, za 100 kg: W. złotych. 


Ceny krajo owe: 


A a 


pszenica żyto * jęczm. owies 
Warszawa «18,75 © 18,31: (20:25... 18,85 
Gdańsk 18,44 15,57 20.88 15,66 
Poznań: _ 16,87 13,8734 20,33: 15,04 
Bydgósżcz ` 16,29 * 18,8726*20.50 . 15,8715 
|Łódź | „ 18,6214 14,124 20,00 14,72 
Lublin - 1684 1817 — 1258 
Równe 15,86 H41 -1525 12,02- 
Wilna. — 1781 BS 7— -120 
Katowice ' 1892 15304 — 15,87% 
Kraków 19,59 '—  1481% 
Lwów. 17,15 14, „ią = 126 


„Gieldy zagraniczne: i 


L 


-pszenica żyto” jeczm. owies 


Maka. 48,24 34,76 *45,89 aa” 
19.54 1231 17. 71 


11,70. 


cżem zabrał z 


pokoj ia. spal.. 


24-letniej ekspedjentki 
Gajdówny. Gdy pracownica rze- 


|źnika około godziny 7-ej wieczo- 


rem, zamknęła już drzwi: frontowe 


|sklepu, przez tylne wejście przy- 


szedł do masarni jakiś niłody męż- 


wna zajęta była odważaniem to- 


waru gdy nagle przybysz. chwycił 


leżący ‘na pniu topór i zadał . „ej 
straszliwy cios w główę. 


 * Dziewczyna padła na' ziemię, a 
wówczas napastnik jeszcze kilka- 


krotnie uderzył ją . „toporem, no 
pochodzące z; całodziennego targu 
i wybiegł ze sklepu ... 

Wi bramie spotkał swego towa- 


|rzysza,-który  przez' cały: czas na- 


padu stał na czatach, wręczył mu 
część : pieniędzy, poczem obaj rzu- 


A cili się :do ucieczki. 


"Gajdównę w 
przewieziono do Samta gdzie ko: 
ło północy .zmarła. '- 

Zawiadomiona 


ścig- za „bandytą.. Wkrótce 
ujęto. go. Mordercą okazał się 
20-letni Edward Pletz,: zamieszka- 


ły.jako sublokator u małż. Strze- 
.chowskich. -Kiedy policja: o. godz. 


Ea w nocy wkroczyła do mieszka- 
Strzechowskich, morderca 
Po. obudzeniu : go 


Eugenji 


szuflady: pieniądze 


stanie ciężkim 


O) E RARES 
| policja, wszczęła natychmiast po- ' 
też 


p 


|czyzna i zażądał kiełbasy. > @Gajdó= 


przystąpiono: do rewizji,. w. czasie - 
której we, worku pod łóżkiem zuge 
leziono 184,35 zł., 
masarni, 'Pecniką. 

Skutego. w. kajdany. zbrodnia- 
rza przewieziono do . więzienia. 
Grozi mu | kara, śmierci. 


zrabowane w 


Stado żetodpiałyćh 
wilków napadło na wieś 


Do: wsi: Dziergiele: w bow. wol- 
kówyskim: woj. '* białostockiego 


‘wpadło w*biały dzień stado zgłod:: 


niałych wilków. - .Przerażeni . miesz= 


kańcy | „pochowali się: w. mieszka: 
Taob i 

(Wilki poszarpały” psów, PA 
nie zdołały się’ schrohić i uniosły 
ze soba do lasu 16 owiec. 


37,24 29,18 -31,02 25,98 


Praga 
Brno | 35,200 27,50 30,69 25,49 
Wiedeń 35,56 25,28 30.00 23, 620. 


"Ceny. w Hamburg gu. na zbóże amery- 
kąńskie bez eła. 


 SAMOLOTOWY REKORD 


"WYSOKOŚCI LOTU. - Vy 


-Znany amerykański jednooki pilot 


Willy. Post chcąc pobić Światowy re- 
kord wysokości lotu, wzbił sie z lótni- 
ska pod Nowym Jorkiem, a po dwóch. 
godzinach lotu uzyskał wysokość 14.600 

metrów. W ten sposób. śmiały ten 
lotnik pobił poprzedni rekord. wysoko» 


ści tofu o cd daj e 


NT: ASD 
= f 


o WSZYSTKIEM MOŻNA Z NIM, 


MOWIC” «0000 
tak mówią w towarzystwie © 
ludziach, ‘którzy ` pilnie czyta- 
ja dobre czasopisma i czerpia 
stamtąd materjał do rozmowy. 


Wiadomości bieżące 


| Czwartek. 13 grudnia 1934 r. 


Czwartek: Łucji. Wsch. słońca 7. 2 
zach.3.88. Wsch. księż. 11,39 z. 00,00 
tiątek: Spirydjona» Wsceb. sł. 7. 39. 

zach. 3.38. Wsch. księż. 11, 55 z. 0.17; 
Sobota : W alerjana. Wschód sl. 7,40; 


zach. 3.38. Wsch. księż. 12.11; z. 1.38. 


Zaburzenia żołądkowe i kiszko- 


we, napady "bólów brzucha, . za- 
stoina brzuszna, ogólne podraż- 
nienie, ogólne złe samopoczucie, 


podlegają zanikowi przez stosowa- 
nie codziennie jednej: szklanki ra- 
tąralnej wody, gorzkiej Franeisz- 
ka- g trefn. Anena przez lekarzy: 


* DZISIEJSZY NUMER QAZE- 
TY“ wydajemy w objetości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK“. 


Wojewodztwa centralne, 


ZABIŁ SIĘ, PRÓBUJĄC 
PRZEZ SIEBIE ZROBIONY 
PISTOLET. 


We wsi Nowa Gąska pow. łukow* 
skiego wydarzył się tragiczny wypa- 
dek. Oto 20-letni Feliks Kot zmajstro- 
wał z rurki metalowe od parasola pi- 
stolet. 

to W dniu 27 linada ponta wy* 
- próbować ten „pistolet“, Nabił więc go 
mocno prochem, wyszedł za wieś i tam |- 
wystrzelił. 

Skutki tej próby były fatalne. Rur- 
ka pistoletu wyrwana, uderzyła Kota 
tak mocno w głowę, że przebiła ją na 
wylot. 

Po sześciogodzinnych straszliwych 
męczarniach Kot zmarł... 


JAK DZIELNA KOBIETA 
QOTRAKTOWAŁA BANDYTĘ. 


o szpitala św. Antoniego wò Włoc. | 
fawku przywieziono 18-letniego Stani- 


sława Majewskiego, szewea z Kowala. 


Majewski miał pekniętą czaszkę i zma. 
sakrowaną głowę od uderzeń siekierą. 
Przeprowadzone śledztwo 
sensacyjne szczegóły. 

Okazalo się, że Majewski wtargnął 
w nocy, wyrwawszy okno, do mieszka: 
nia Heleny Kaleckiej- w  Grodztwie 
Kował i chciał dokonać rabunku. Do- 
dać należy, że opryszek był zamasko- 
wany- i trzymał w ręku rzęźnicki nóż. 

Zbudzona ze snu Kalecka wraz z 
siostrą Marjanną nie straciły przytom- 
ności i wzięły w obroty Majewskiego. 
W pewnej chwili Kalecka schwyciła 
siekjerę i zadała Majewskiemu kilka 
ciosów, które unieszkodliwiły napast- 
nika, Stan Majewskiego jest bezna- 
dziejny. 


ZAKWŁADAJĄO ANTENĘ ZOSTAŁ 
ZABITY PRĄDEM. 


W miejscowości Włochy pod War- 
. szawą wydarzył się tragiczny wypa* 
dek. 29-letni Bronisław  Opaczyński, 
po powrocie z pracy, wszedł na dach w 
eelu założenia anteny. Nad dachem 
tym przechodzą niezabezpieczone dru- 
ty wysokiego napiecia elektrowni pru- 
SZ owskiej. 

w pewnej chwili anika zaczepila 
się e druty i Opaczyński padł rażony 
prądem. -Mimo wszelkich zabiegów O- 
paczyńskiego nie udało sie uratować 
od Śśmierei. 

Rodzina zabitego wystąpiła z proce- 
sem przeciwko elektrowni pruszkow- 
skłej o odszkodowanie 40 tys. złotych. 


Mialowoliska. | 
KARA ZA ODMÓWIENIE POMOCY 
POWODZIANOM. 


Sąd okręgowy w Tarnowie skazał 
dwóch żydków Natana i Jakóba Stei- 


RE 


wykryło 


nerów z Wróblowie na kare po trzy 
miesiące aresztu z zawieszćniem kary 
na 3 lata, za odmówienie udzielenia 
drzewa na budowę tratew do ratowa- 
nia ludzi w czasie powodzi w lipcu br. 


` SAMOBÓJSTWO Z ROZPACZY 
PO STRACIE ŻONY. 


4 
W mieszkaniu własnem na Dębiu w| 


Krakowie wystrzałem z rewolweru po- 
zbawił się życia porucznik 5 baonu sā- 
perów Jan Galas. Przyczyną tego tra- 
gieznego kroku była rozpacz jaka ©- 
panowała ś. p. Galasa po śmierci żony 
i nowonarodzonego dziecka. 

W pozostawionym liście Ś. p. Galas 
prosi, by pochować go we wspóltym 
grobie wraz z żoną i dzieckiem. 


KATASTROFALNA, EKSPLOZJA 
SPŁONKI DYNAMITOWEJ, 
ZNALEZIONEJ NA PASTWISKU. 


Dziewięcioletni. Iwan Jakimów z 
Kniaziołuki pow: MOFYJOR SWO maaa 


„FAZETA GRUDZIĄDZKA* 


na pastwisku spłonkę dynamitową, któ- 
rą wręczył 11-letniemu Szurlejowi. 


Przybrawszy sobie do pomocy ?7-let- 
niego Wasyla Jakimowa, poczęli ma- 
nipulować koło spłonki. która eksplo- 
dowała.  Szurlej wskutek eksplozji 
stracił dwa palce prawej ręki, doznai 
oszpecenia twarzy, zaś Wasyl J. oka- 
leczenia oka, które zapewne straci. 


PRZED PROCESEM MACZUGI. 
W miarę zbliżania sie terminu roz- 
prawy bandyty Maczugi, opowiada on 

o tem ustawicznie, że nikogo nie zabił. 
W więzieniu zastosowano jaknajdalej 
idące środki ostrożności. 

W związku z tem nie można było 
zezwolić przed rozprawa Maczudze wi- 
dzieć się ze swoją matką, o co się o0- 
skarżony doprasza, zwłaszezą, że śledz- 
two w innych sprawach. dotyczących 


działalności bandyckiei Maczugi nie 
{jest jeszcze ukończone a matka i rodzi- 


na w. tychże odgrywają niepoślednią ro- 
le. Popyt na bilety ogromny. Wyda- 
no ich znikomą ilość dla sedziów,.pro- 


b nadbaaiakć i prasy, 


Zjazd ineeligenchi ludowej 


Kolo 
w Krakowie urządza w sobotę, dn. 


15 grudnia 1934r. w sali , Domu 
Ludowego. „Wisła. w Krakowie, : 


ul. Radziwiłłowska 28 I:p. 


ZJAZD INTELIGENCJI 
` "Porządek obrad Zjadza: 

Godz. 9.30 rano: Uroczyste ot- 
warcie Zjazdu. Referat marsz. 
Rataja: Ruch ludowy w chwili 
obecnej. 


_ Godz, 16: 


Referat Stan. Mit- | zł. 


 Podpalil dom 


Stronnictwa Tpdowero kowskiego: Agraryzm jako forma 


przębudowy ustroju społecznego. 
erat prof. Pawla Bobka. 

Dyskusja, wnioski i uchwały. 

Zamknięcie Zjazdu. 


ZJAZD OKRĘGOWY S$. L. 


dzio się wspólna wieczornica 
uczestników obu Zjazdów o godz. 
18-tej w sali 
„Wisla“, 
pi 


wraz ze znienawidzonym lokatorem 


bułą a Maciejem Żurkiem. Bańbuła 
mieszkał u Žurka, który nie mogąc 
prawnie usunąć znienawidzonego loka- 
tora, postanowił spalić dom. Przed kil. 
ku dniami udał się do swego szwagra 
Leona Ciempki i namówił go do pod- 
palenia domostwa. 

Krytycznego dnia Żurek dla zatar- 


W Komorowie w. pow. miechow. 


cia śladów udał się obłudnie do Często- 
chowy, a Ciempka wykonał plan. O 
północy zaktadł się do domu Żurka i 
podłożył ogień. Dom wraz z zabudo- 
waniami spłonął, Rozmowe Żurka ze 
szwagrem posłyszała jedna z wieśnia- 
czek i dzięki temu policja -wpadła na 
trop zbrodni. Ciempke i Žurka aresz» 
towano i przekazano ich władzom są- 
dowym. 


Powtórny napad 


w tem samem miejscu 


"W lesie w:pobliżu wsi Bezwoła w 
pow. radzyńskim woj. lubelskiego. 
gdzie przed miesiącem dokonano krwa- 
wego napadu rabunkowego na ambu- 
lans pocztowy, miał miejsce nowy na 
pad bandycki. 

Drogą tą jechał na rowerze karbo- 
wy majątku Planta, Józef Kowalik, 
wioząc 2.000 zł podjętych w Radzyniu 
dla właściciela majątku. W chwili gdy 
Kowalik znalazł się w lesie pod wsią 
Bezwola, . napadł na niego. jakiś niezna- 


ny osobnik, zrzucił go z roweru i na- 
kazał iść wgłąb lasu. W tym czasie z 
lasu wyjechał wóz naładowany drze- 
wem, którego woźnica widząc Kowali- 
ka w opałach, porwał za kłonicę i od- 
straszył napastnika, 


miastowy pościg za bandytą, gdyż za- 
chodzi .przypuszczenie, iż napadu doko- 
nal ten sam osobnik, który dokonał 


napadu na ambulans pocztowy. 


Swiętokradztwo w Kościele 0.0. Karmelitów 


W kościele O. O. Karmelitów we 
Lwowie przed paru dniami dokonano 
w porze nocnej świętokradztwa. 

Jak okazało się, złodzieje prawdo- 
podobnie przed wieczorem ukryli się w 
kościele, poczem przystąpili do oħy- 
dnej kradzieży. Zabrali rozmaite dro- 
bne wota, zdjęli pierścień złoty, zawie- 
szony jako wotum, parę kolczyków zło- 
tych, takiż soporok, a ' wkońcu rozbili 


skim toczył sie oddawna zaciekły spór 
majątkowy pomiędzy Andrzejem Bań. 


trzy skarbonki, z których zabrali nie- 
znaczną zresztą gotówkę. Po dokona- 
niu tego śŚwiętoktadztwa 
prawdopodobnie czekali do rana, po- 
czem po otwarciu kościoła uszlj w nie-. 
znanym kierunku. 

Zawiadomiony o  świętokradztwie 
wydział śledczy podjął energiczne do- 
chodzenia celem ujęcia sprawców. 


M 


a niedzielę, dnia 16 grudnia 
odbywa "się w Krakowie 


Po zakończeniu tego Zjazdu WAŻ 
a 


Domu Ludowego 
Wstęp na. wieczornicę 


Władze policyjne wszezęły natych- 


' złodzięje. 


Str. 5. 


NAPAD BANDYCKY . . * 

W POW. RADZIECHOWSKIM. 

Nieznani sprawcy włamali się do 
Alfreda Więckowskiego w Ordowie, 
pow. Radziechów i po "steroryzowaniu 
domowników zrabowali srebro ji garde- 
robe ogólnej wartości 4.500 zł. Po do» 
konaniu rabunku złoczyńcy zbiegli w 
nieustalonym kierunku. Policja pro- 
wadzi energiczne dochodzenia, 


Kresy "Fschodnie. 


SKAZANIE MŁODYCH 
KOMUNISTÓW. 


W sądzie okręgowym w Wilnie za: 
kończył się proces 11 komunistów b. 
uczniów państwowej szkoły rzemiosł 
budowlanych. Wyrokiem sadu skaza: 
no: dwóch na 3 lata wiezienia, jednego 
na 2 lata więzienia, trzech — na. rok 
więzienia oraz jednego na 6 miesiecy 
więzienia. Trzech podsądnych unie- 
winniono. W stosunku do skazanych 
'ma 3 lata sąd rozeiągnął areszt bez: 
względny. Obrońca i prokurator zapo. 
wiedzieli apelaeje. 


NAPAD NA AGENCJĘ 
POCZTOWA, 


Na stacji kolejowej Ziabki w pow. 
dzieszeńskim na Wileńszczyźnie nie- 
znani sprawcy. dokonali włamania do 
agencji pocztowej. Dostali się oni de 
lokalu agencji po wyłamaniu krat w 
oknie i wytłuczeniu szyb. Łupem ban- 
dytów padła kasetka metalowa, w któ- 
rej znajdowało sie 1% zł i rewolwer 
kierownika agencji, 
FORST OR E E R E E E A r KE 


Zjazdy i zgromadzenia 
Stronnictwa Ludowego 


LUBLIN. 16 grudnia o godz. 11 ra- 
no w Żukowie gm. Krzczonów odbę- 
dzie się konferencja gminna Zarządów, 
Kół 8; L, z udziałem członków Zarzą- 
du Wojewódzkiego Str. Lud. 

ŁUKÓW. 16 grudnia w Łukowie w 
lokalu Sekretarjatu przy ul. Trzasko- 
niego odbędzie się zebranie Zarządu 
Powiatowego Str. Lud. oraz prezesów 
i sekretarzy Kół S, L. z całego powia- 
tu z udziałem przedstawicieli Zarządu. 
Wojewódzkiego i N. K. W. 

ŁOWICZ. 18 grudnia (wtorek) pos: 
sel Nosek’ bedzie udzielał porad praw’ 
nych. | 


SEKRETARJATY 
STRONNICTWA LUDOWEGO. 


RADOMSKO.  Sekretarjat Powiatowy 
S, L. mieści się przy ul. Reymonta 2 i czym 
ny jest codziennie od godz. 10-tej do 3 
ciej po poł, w'godzinach tych członkowie 
S L. mogą otrzymywać bezpłatne infor: 


| macje .i porady: prawne. 


Stron. 
Kra- 


LUBLIN.  Sekretarjat Wojew. 


Lud. w Lublinie mieści się przy ul. 
kowskie Przedm. 13 m, 6. 


A 4% aby 
e ere 


É 


Odpowiedzi Redakcji. 


= WP, Zając Aleks, Kolembrody. Abo: 
nament opłacony do 1. IX, 34 r. 

== WP. Macoch Wacł., Klesów. Abona< 
ment opłacony do 1. XI, 34 r. 

:= WP. Czyż Marcin, Cantine a Gros- 
lay (France), Abonament opłacony P: 
15 TL" 9539, 

= Grzybowski Leon, Gręboszew. Pie: 
ulądze'w sumie 8 zł, otrzymaliśmy. 


Lwów, 7. 12. Notowania Inu za 1 te | 
w złotych loco stacja załadowcza: len. 
czesany „basis I“ 1,85—190 zł: len trze: 
pany „basis I“ 1,35—1,40 zł; len trzepa- ę 
ny „kiski* 60 gr; pakuły„lniane „ba: . 
sis .I* 75—77 gr. Podaż. dostateczna, | i 


W utrudniony.. 


Str. 6. 


Radjoprogram z Warszawy 


Czwartek, 13. 12.: 6,45 audycja po- 
ranna; 12,16 „Po lesie i po wodzie“ — 
pogadanka o Polesiu z muzyką i pio- 
senkami; 13,00. dziennik południowy; 
13,05 Z rynku pracy; 15,80 wiadomości 
o eksporcie polskim; 15,45 godzina mu- 
zyki lekkiej; 17,00 Teatr Wyobraźni; 
17,50 skrzynka pocztowa: 18,00 poga- 
danka rolnicza; 18,15 recital fortepian.; 
18,45 „Co czytać“ — szkie literacki; 19,00 
koncert orkiestry mandolinistów; 19,20 
pogadanka aktualna; 19.30 piosenki; 
20,00 muzyka lekka; 20,45 dziennik wie- 
czorny; 21,00 koncert w wyk. orkiestry 
symfonicznej; 21,30 koncert europejski 
z Paryża; 28,05 muzyka taneczna. 

Piątek, 14. 12.: 6,45 audycja poranna; 
12,10 koncert; 18,00 dziennik południo- 
wy; 15,85 przegląd giełdowy; 15,45 
„Obrazek z natury“; 16,45 audycja dla 
chorych*; 17,15 koncert solistów; 17.50 
Przegląd wydawnictw; 18,00 „Nowiny 
leśne“; 18.15 muzyka salonowa; 18,45 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA” 


jazzowa; 0,00 „Jak spędzić święto?*; 
20,15 -koncert symfoniczny, w przerwie 
dziennik wieczorny: 2230 recytacje 
poezyj; 22,40 koncert reklamowy; 23,06 
muzyka taneczna. 


Sobota, 15. 12.: 6,45 audycja poran- 
na; 12,10 koncert; 18,00 dziennik połu- 
dniowy; 13,05 piosenki: 15.45 najnowsze 
nagrania — płyty; 16,30 Teatr Wyobra- 
źni nadaje słuchowisko dla dzieci p. t 
„Triumf Zawiszy Czarnego*; 17,00 so- 


naty na skrzypce i fortepian; 17.50 od- 
czyt z cyklu „Dom i Rodzina“; 18,00 
Przegląd prasy rolniczej; 18,15 muzyka 
lekka; 18,45 „Jak pracujemy w Radjo*; 
19,00 koncert wokalny; 19,20 „Gród Re- 
very — Stanisławów*: 19.30 fantazje 
operetkowe — płyty; 20,00 muzyka lek- 
ka; 20,45 dziennik wieczorny; 21,00 kon- 
cert popularny; 21,45 „Dzisiejszy Lu- 
blin poetycki“ — szkic literacki; 22,15 
muzyka taneczna: 28,05 Loża Szyder- 
ców; 23,80 muzyka salonowa i taneczna. 


Śmierć z radości 


Z Warszawy donoszą o wstrząsają- 
cym wypadku śmierci, jaki się wyda- 


rzył ha wiadomość o uzyskaniu pracy. 


przez bezrobotnego. 

58-letni Józef Roszczyk został wez- 
wany do biura wartowników nocnych 
„Dozór mienia* i dowiedział się tam, 
że dostanie pracę. Wiadomość ta zro 


odczyt: „Samochódem przez Persję“;ļbiła piorunujące wrażenie na bezro- 


19,20 feljeton aktualny; 


19,30 muzyka botnym. Radość odebrała mu słowa i 


tak podziałała na biednego człowieka, 
Że zasłabł nagle i stracił przytomność. 

Rzucono się. na. pomoc. Wezwano 
lekarza Pogotowia, który po przyby- 
ciu na miejsce stwierdził już śmierć 
Roszczyka wskutek anewryzmu serca. 

Zwłoki tragicznie zmarłego bezro- 
botnego przewieziono do prosektor- 
jum, Roszczyk osierocił żone i 6 dzieci. 


Nr. 146. 


Tajemnicze wybuchy 
w Niemczech 


Na jednem z przedmieść Kolonhi 
wydarzyła się straszliwa eksplozja sub. 
stancji wybuchowej, w wyniku której 
12 osób odniosło rany. Cały dom wkrót. 
ce stanął w płomieniach. Mieszkańcy 
musieli ratować się ucieczką, wyska- 
kując z okien na dachy sąsiednich do- 
mów. 

Równocześnie donoszą z Magdebure 
ga o tajemniczym wybuchu w jednej 4 
fabryk żelaza. Przyczyna wybuchu do- 
tychczas nie została ustalona.. Pięciu 
robotników w czasie wybuchu zostało 
ciężko poranionych. A 


Katastrofa w przestworzach 


W pobliżu Birgmingham zderzyi 
się wojskowy samolot bombowy, w 
którym znajdował się oficer i żołnierz. 
z samolotem prywatnym. Oba apara- 
ty zostały strzaskane. Obai wojsko 
wi oraz pilot cywilny zmarli z powo 
du odniesionych obrażeń, ~ 


Nr. 35—42 ., 
aa 
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Nr. 39—45. 
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Oglaszajcie W „Gazecie Grudziądzkiej 
WYATT YO WOWWWONTAN 


„MIGRENO = NERVOSIN". 
LALKA ALIAKYEB | 


die zKOGUTKIEM 


Z ŚRGDKIEM j 
w KOJĄCYM BÓLE 


BOLE GŁOWY 
MIGRENA.NEWRALGJA. 
BÓLE ZĘBÓW, 


GRYPA PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE 
"05 /STAWOWE, KOSTNE 4 T.P. 


ŻĄDAJCIE. W APTEKACH PROSZKÓW 
zezn. rame. KO GUYT.KIEM 


w ORYGINALNEM OPAKOWA OPAKOWANIU 


PO aS PO 5.PROSZKÓW W PUDE w PUDEŁKU. 
e A STET 


BIBLJOTEKA 


TEATROW 
AMATORSKICH 


Psie figle 
żarty sceniczne, monologi, hu- 
moreski í 
Cena wraz z přízesyłką zł. 1,25 
Wujaszek Altonsa 
Komedja w jednym akcie 
Cena wraz z przesyłką zł. 1,15 
Dla świętej ziemi 
Sztuka ludowa w 4 aktach 
Cena wraz z przesyłką zł. 2,30 


Wice i Wacek 
Komedja w 4 aktach 
Cena wraz z przesyłką zł. 2,30 


Pokój do wynajęcia 
Krotochwila w jednym akcie 
Cena wraz z przesyłką zł. 1,15 


Przesyłkę uskuteczniamy wyłącznie 
za poprzedniem nadesłaniem należ- 
ności. Pieniądze w płacić można 


w każdym Urzędzie Pocztowym 
na konto nasze w P K. 
nr. 200 420, 


Zamówienia przesyłać należy: 
Zakłady Graf. i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 


w Grudziądzu (Pomorze). 


O. Poznań, 


Jaką dziwną 
TAJEMNICĘ 
zna ten 
MĘŻCZYZNA 


Zapewnia on nadanie 
piękna, 
które przyciąga 
mężczyzn 
-W CIĄGU KILKU DNI 


Czy chcesz jeszcze w tym roku, zro» y% 3 


bić dobrą partję?, Czy pragniesz pos | 
siąść ten rodżaj piękna, któremu żaden / 
mężczyzna oprzeć się nie zdoła?, O ile 
pragniesz tego, przeczytaj każde sło- 
we tego oto polecenia. 
` Dzięki zdumiewającema nowemu 
zepisowi, wynalezionemu przez znas 
mitego naukowca, może Pani obec- 
nie esiągnąć piękno, którege Pani 
gnie — w ciągu kiiku dni, Ten 
świetny, newy wynalazek jest tak skus 
teczny, że czyni on prawie czarodziej- 
zmiany, nawet na brzydkiej, nig» 
stej i pomarszczonej skórze. 
Ta tajemnicza substancja jest obec= 
mie zawarta w znakomitym, paryskim 
Kremie Tokalon. Należy najzwyczaj» 
niej stosować Odżywczy Krem Tokas x 
lon, koloru różowego, wieczorem, Od- 
hrria on, aaażądna di i wolpinia skórę - 
ano zaś należy używać 
Kremu Toekalon koloru 
Małego: (nie tłustego). Jest on wybie- 
lający, wzmacniający i ściągający — 
zwaleza Eb pory, wągry, 
kros it. d. 
chce Pani osiągnąć nowe pięk- 
ae isl ragnie Pani być powab- 
BA w oczac mężczyza — niech Pani 
zacznie dziś jeszcze używać Kremu 
Tokalon. Niezależnie od tego, jak 
brzydka jest skóra Pani, będzie Pani 
zdziwiona i zachwycona rezultatem, 
Szczęśliwy wynik jest gwarantowany, 
lub pieniądze zostają zwrócone. 


|zaożycie i wydawca Wiktor Kulerski == Adres: „Gazeta Qrudziądzka* Tuszewo, pow. 
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